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SZKOŁA PODSTAWOWA IM. 1000-LECIA PAŃSTWA 

POLSKIEGO W SWORACH 

Kto to taki ? 

Grudniową nocą do nas śpieszy,  

A chociaż późna już godzina, 

Dzieci snem pięknym nieraz cieszy, 

Starszym dni dawne przypomina. 

      Święty Mikołaj 

( O Świętym Mikołaju czytaj na stronie 5 ). 

czy lalkę na pewno kiedyś 

otrzymacie. A nie wiadomo, 

jak szybko uda Wam się 

znowu zobaczyć z tymi, któ-

rych kochacie. 

Redakcja „Tysiąclatki” 

  Kochani! 

   Święta Bo-

żego Naro-

dzenia to 

chyba naj-

piękniejszy okres w roku.                                

   Zastanawialiście się kiedyś, dla-

czego te dni są tak cudowne? 

Oczywiście prawie wszyscy otrzy-

mują jakieś prezenty - i to na pew-

no cieszy. Co jeszcze? W domu 

stoi wspaniale przystrojona choin-

ka. Spotykamy się  z dawno niewi-

dzianymi bliskimi osobami. Na 

świątecznym stole pachną różne 

smakowite potrawy.  I przede 

wszystkim wszyscy wreszcie mają 

czas, aby usiąść razem i po 

prostu porozmawiać.  A może 

nawet wspólnie zaśpiewać ko-

lędę?... 

  Życzymy Wam oraz Wa-

szym bliskim wszystkiego, 

co najlepsze! 

  Aha, i jeszcze jedno - nie 

krzywcie się, gdy dostaniecie 

od babci czy cioci szalik za-

miast samochodu lub ciepłe 

skarpety zamiast upragnionej 

lalki. Ktoś, kto ofiarowuje 

Wam taki prezent, pragnie         

z całego serca sprawić Wam 

radość. Nie wypada w takiej 

sytuacji grymasić. Samochód 

Wesołych Świąt! 

W tym numerze: 

Spotkanie andrzejkowe 3-4 

Mikołaj w szkole 5 - 6 

Dzieci z kl. III piszą listy  8 - 9 

Opowieść wigilijna 10 - 11 

Życzenia  12 

Przepisy na świąteczny stół 13 

Bajki z morałem  16 



 

17 XI- Akademia z okazji Święta Odzyskania Nie-
podległości, przygotowana przez p. R. Tarasiuk         
i p. M. Kiryluk. 

21 XI- Zebranie rodziców. 

21 XI- Konkurs Jestem Europejczykiem dla klas 
IV-VI  - I etap. 

26 XI- Andrzejki - impreza środowiskowa. 

27 XI - 15 XII - Zastępstwo w klasie 06 p. Ewy 
Mierzejewskiej - Wojtkowskiej za p. Barbarę Fili-
piuk. Dzieci panią polubiły i z radością uczestniczy-
ły w ciekawych zajęciach, ale z utęsknieniem czeka-
ły na swoją wychowawczynię. 

1-3 XII- Udział naszych harcerzy w Rekolekcjach 
Harcerskich w Sworach, zorganizowanych przez 
proboszcza St. Chodźko. 

3 XII - VI Powiatowy Mikołajkowy Turniej Tenisa 
Stołowego w Rokitnie. 

6 XII- Mikołajki w szkole. 

6 XII- Podsumowanie akcji zbiórki makulatury. 

6 XII - III Edycja Ogólnopolskiego Konkursu Ję-
zyka Niemieckiego „Der, die, das -KENNER” dla 
klas szóstych. 

8 XII- Wycieczka uczniów klasy I na pocztę. Wy-
słanie paczki z maskotkami i przyborami papierni-
czymi, podarowanymi przez uczniów klasy pierw-
szej. Paczka powędrowała do szpitala w Białej Pod-
laskiej, na Oddział Dziecięcy. 

   
10-12 XII- Rekolekcje Adwentowe. 

10-17 XII- Zbiórka żywności na terenie parafii. 
Akcja prowadzona przez 26 Drużynę Harcerską. 

13 XII - Etap gminny Drużynowego Turnieju Teni-
sa Stołowego 

14 XII- Międzygminne zawody Drużynowego Tur-
nieju Tenisa Stołowego w Rokitnie. 

21 XII - Jasełka Bożonarodzeniowe - „Jest taki 
dzień tylko jeden raz do roku”. 
Jak co roku radość Bożego Narodzenia przeżywali-
śmy podczas Jasełek Bożonarodzeniowych, które 
przeniosły naszą wyobraźnię w sceny prosto z Be-
tlejem. W tym roku uczniowie z klas II-VI pod kie-
runkiem p. Iwony Chaniewicz i p. Małgorzaty 
Skrzypczak przybliżyli całej społeczności szkolnej 
sceny, które wydarzyły się ponad dwa tysiące lat 
temu. Mogliśmy obejrzeć narodziny Bożego Syna-
Zbawiciela, oddać mu pokłon oraz zaśpiewać 
wspólnie kilka kolęd. Na zakończenie wysłuchali-
śmy życzenia: 

„Niech radość Bożego Narodzenia zagości w sercu 
każdego z Was”. 

24 XI - Wigilia. 

25-26 XII - Boże Naro-
dzenie. 

1 I 2007 - Nowy Rok. 
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Styczniowe przysłowia i prognozy  

* Miesiąc styczeń - czas do życzeń, a więc życzymy po-

myślności, zdrowia, chleba, dobrych gości.                                                                           

* Nowy Rok, przybywa dnia na barani skok.                                

* Nowy Rok jaki, cały rok taki.                                                         

* Nowy Rok pogodny - zbiór będzie dorodny.                             

* Od 1 stycznia do Trzech Króli patrzają: jakie dni, takie 

miesiące bywają. 

* Gdy w trzech Króli mrozek trzyma, będzie jeszcze długa 

zima.                                                                                                           

* Święta Agnieszka (21 I) wypuszcza skowronka z mieszka.                                                                                                       

* Na świętą Martynę (30 I) przybyło dnia na godzinę.           

* Kiedy w styczniu lato, w lecie zima za to.                                

* Gdy styczeń bez mrozów chodzi,  marzec, kwiecień nas 

wychłodzi.                                                                                                 

* Po styczniu jasnym i białym mają być latem upały.              

* Koniec stycznia łagodny, luty będzie pogodny.  



       Wielkim wydarzeniem w naszym lokal-

nym środowisku było „Spotkanie andrzejko-

we”, impreza przygotowana przez Ochotniczą 

Straż Pożarną i Szkołę Podstawową w Swo-

rach. Uroczystość zorganizowano w związku            

z podsumowaniem I edycji projektu 

„Działajmy lokalnie” obejmującego oczyszcze-

nie i zagospodarowanie miejscowego stawu 

„Łużyk”. Przedsięwzięcie, jakiego podjęli się 

strażacy, zaangażowało do pracy społecznej 

wiele organizacji, instytucji, mieszkańców 

Swór, jak również społeczność szkolną. 

    „Spotkanie andrzejkowe”, które odbyło się w niedzielę 

26 listopada 2006 r. miało na celu zintegrowanie spo-

łeczności do dalszych działań na rzecz rozwoju wsi Swo-

ry i okolicy, jak również promowanie „lokalnych talen-

tów”.  Program uroczystości obejmował wiele różnorod-

nych atrakcji. Harcerze 26 DH „Leśni przyjaciele” dzia-

łającej przy szkole podstawowej zabawiali uczestników 

imprezy „przepowiadaniem przyszłości”, wróżbami, któ-

re pochodzą ze zwyczajów i tradycji Południowego Pod-

lasia. Wielką popularnością cieszyła się też loteria fanto-

wa przygotowana przez uczniów i nauczycieli naszej 

szkoły, której głównymi nagrodami były: odtwarzacz  

MP 3 oraz radiomagnetofon z odtwarzaczem CD - prze-

kazane przez OSP.  

     Całą imprezę prowadził Pan Piotr Gałamaga akustyk 

z MOK w Białej Podlaskiej, który zorganizował dzieciom 

i młodzieży liczne konkursy np. „Karaoke”, „Szansa na 

sukces”, „Jaka to melodia?”. Uświetnił imprezę również 

wieloma zabawami     

i dyskoteką. 

    Wspaniała zabawa 

i świetny nastrój 

uczestników były 

także wynikiem róż-

norodnych występów 

lokalnych artystów. 

Koncert wokalny 

naszej absolwentki 

Doroty Krzemińskiej 

zachwycił publiczność talentem dziewczynki, który roz-

wija się pod profesjonalnym okiem Pana Ireneusza Pa-

rafiniuka. Również występ miejscowego artysty muzyka 

Pana Edwarda Melaniuka okazał się wspaniałym poka-

zem wirtuozowskiej gry na akordeonie. Poza tym wszy-

scy goście, a najbardziej nasi uczniowie zachwycili się 

pokazem tańca towarzyskiego ze Szkoły Tańca Państwa 

Juszczyków. Występujące dzieci zrobiły niesamowite 

wrażenie podczas prezentowania tańców klasycznych        

i latynoamerykańskich, co zapewne zaowocuje motywa-

cją naszych uczniów do aktywności w kierunku rozwija-

nia zainteresowań tańcem, szczególnie tych uczniów, 

którzy w roku szkolnym 2005/2006 uczęszczali na tego 

typu zajęcia pozalekcyjne w szkole. 

     Dzięki zaangażowaniu rodziców i pracowników szkoły 

uczestnicy Andrzejek korzystali z usług kulinarnych zor-

ganizowanego barku, w którym oferowano wspaniałe 

hot-dogi, hamburgery, słodycze i napoje.  

    W ciągu pięciu godzin trwania imprezy wszyscy byli-

śmy świadkami powstawania dzieła sztuki metodą graf-

fiti, którego autorem był Grzegorz Rybczyński, uczeń III 

klasy I LO im. J. I. Kraszewskiego w Białej Podlaskiej. 

Starszy kolega uświadomił naszym uczniom, że graffiti 

może być rodzajem sztuki, ale tylko wówczas, jeżeli wy-

konywane jest  w odpowiednio przeznaczonym do tego 

celu miejscu, w innym przypadku jest przejawem wan-

dalizmu i dewastacji. 

      Uczniowie i młodzież obu szkół w Sworach bawili się 

do godz. 19.00, po czym odbyła się zabawa taneczna dla 

dorosłych. 

 

TYSIĄCLATKA Str. 3 



 

Wszyscy jesteśmy bardzo szczęśliwi i zadowoleni ze 

wspaniałego pomysłu, jakim było zorganizowanie takie-

go spotkania środowiskowego, a szczególnie z jego reali-

zacji. Słowa uznania należą się przedstawicielom OSP       

w Sworach, a szczególnie Panu Waldemarowi Kroszka, 

wszystkim nauczycielom, pracownikom szkoły, 

uczniom, rodzicom. 

    Dziękujemy także za ogromną życzliwość           

i hojność: 

- Państwu Teresie i Dariuszowi Makarewiczom                                                                                                                                  

- Państwu Anecie i Sylwestrowi Siergiejom                                                                                                                                         

- Aptece w Kauflandzie w Białej Podlaskiej                           

- Panu Jarosławowi  Meleszko                                                  

- Zespołowi wokalnemu „AVANS”                                           

- Właścicielowi Sklepu Elektrycznego w Białej Podlaskiej 

ul. Ciasna                                                                                               

- Aptece w Huszlewie. 

    Mamy nadzieję, że tego typu spotkania czy imprezy śro-

dowiskowe będą organizowane w przy-

szłości , i że do ich przygotowania Szkoła 

Podstawowa oraz OSP w Sworach zyskają 

wielu partnerów. 

Red. Dyrektor szkoły                                    

Violetta   Więckowska 

… Najpierw harcerki przebrane za Cyganki i czarownice wróżyły  

gościom… W naszych progach gościliśmy też księdza probosz-

cza, który przyszedł pobawić się z nami… Pan Edward Melaniuk 

zagrał kilka utworów. Nie każdy potrafi tak pięknie grać na 

akordeonie… Niestety, nasze wspaniałe andrzejki skończyły się  

i wszystkim było smutno, że nie trwały do białego rana.             

Honorata Kormańska 

… Po długich tańcach, wróżbach i śpiewaniu wszyscy udali się 

na hamburgery oraz hod-dogi. Nie zabrakło również różnych 

soków i napoi… Ten dzień był naprawdę piękny, bo wszyscy byli 

szczęśliwi uśmiechnięci… Anita Puchteluk 

… Podchodziłem do stolików z wróżbami i poznawałem swoją 

przyszłość. Kupiłem w sklepiku dużo słodkości, które mi smako-

wały. Przy ogłoszeniu, kto wygrał MP 3 wszyscy czekali z nie-

cierpliwieniem, a tym szczęśliwcem okazał się Kuba Kuręda            

z kl. III… Marek Kościuk 

… Potem odbyło się losowanie głównych nagród. Radiomagne-

tofon wygrała Patrycja Mikołajczuk z kl. I… Było bardzo fajnie      

i dobrze… Adam Gromadzki 

… Zobaczyliśmy także występy naszych rówieśników we wspa-
niałym karaoke. Podobało nam się również powstawanie graffiti 
czyli tworzenie dzieła w wyznaczonych miejscach - w zakończe-
niu wyglądało to niesamowicie i cudownie… Dla rozrywki brali-
śmy udział w różnych konkursach, w czasie których mogliśmy 
się ubawić a także sprawdzić naszą inteligencję i refleks. Wieczór 
ten zakończyliśmy dyskoteką. Do domu wróciliśmy z uśmiechem 
i zadowoleniem. Na pewno nie zapomnimy i będziemy wspomi-
nać tę imprezę przez wiele lat… Natalia Dmitrowicz 
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Andrzejki w oczach 
uczniów klasy V b 

… Po przemówieniu pani dyrektor, wszystkie dzieci udały się 

do stolików z wróżbami. Najwięcej osób zebrało się przy wróż-

bie „lanie wosku”, ponieważ wszystkie chciały potrzymać 

klucz, przez który kapał wosk….  Ada Semeryło  

… Była to impreza otwarta. Przybyło dużo rodziców i dzieci. 

Na początku pani dyrektor wygłosiła mowę, potem została 

otwarta loteria fantowa. ...Na końcu sali artysta pięknie malo-

wał sprayem logo „Działajmy lokalnie”… Było naprawdę su-

per..    Małgorzata Raczkowska 

… Było bardzo dużo różnych wróżb, min. : lanie wosku, kolory 

szczęścia, magiczne spodki. Później były różne zabawy np. 

karaoke,  konkurs - Jaka to melodia?, w którym wygrała Pauli-

na Giereło, uczennica klasy VI…  Joanna Domańska 

… Przyszło bardzo dużo osób, byli nawet rodzice i inni ludzie       

z różnych miejscowości. Na początku pan Grzegorz pokazał 

nam graffiti… Bardzo mi się podobały te andrzejki. Długo będę 

wspominał ten dzień… Grzegorz Mikołajczuk 

… Dekoracje były piękne, a na scenie rozstawiono sprzęt na-

głaśniający… W loterii brało udział wiele osób, a jedna z nich 

wygrała MP 3… Po karaoke był pokaz tańca towarzyskiego        

w wykonaniu dzieci z Białej Podlaskiej - tańczyły  pięknie, lecz 

wszystko co dobre zawsze się kończy… Zabawa była udana, 

wszyscy byli zadowoleni…   Tomek Sobkiewicz 

… Każdy był zadowolony ze swoich wygranych losów… Auto-

bus przyjechał po dzieci, ale nikt nie chciał jechać do domu, bo 

każdemu spodobały się andrzejki. Chyba nikt nie zapomni 

tego dnia… Kasia Mikołajczuk 
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Andrzejki w oczach uczniów  
klasy V a 



     Jak wszystkim zapewne wiadomo w ma-
gicznym dniu - 6 grudnia grzeczne dzieci od-
wiedził pewien święty. Mowa oczywiście o Mi-
kołaju, który zawitał również w naszej szkole.  

     Chyba wszyscy uczniowie z niecierpliwością 
oczekiwali na ten dzień. Każdy też czekał na 
najprzyjemniejszy moment – rozdawanie pre-
zentów. Jego forma zależała od klasy, rodzi-
ców i wychowawcy. W starszych klasach było 
to wzajemne kupowanie sobie prezentów 
przez uczniów, w młodszych Święty Miko-
łaj przyniósł jednakowe upominki dla całej 
klasy.  Ogólnie znaną prawdą jest, że bez 
względu na to, czy dostanie się drogi i duży 
prezent, czy małą i tanią paczuszkę, każdy 
lubi dostać prezent mikołajkowy,                   
a zwłaszcza niepowtarzalne jest  to oczeki-
wanie na niego ...   
  Bardzo lubimy dzień świętego Mikołaja, 
może dlatego, że  przyjemnie jest dostawać 
prezenty, a może atmosfera tego dnia tak 
nam się podoba? Tak czy tak Świętego Mi-
kołaja dzieci, ale myślę, że również dorośli 
lubią i szanują.  

  

Dzieci wybierają zawody aktorek, pio-
senkarzy, strażaków, policjantów, itp. Tylko 
Jaś mówi, że chciałby zostać Świętym Mikoła-
jem. 
- Czy dlatego Jasiu, że roznosi prezenty? - pyta 
nauczycielka. 
- Nie. Dlatego, że pracuje raz w roku. 

      W dniach od 1 do 3 grudnia odbyły się 
w Sworach rekolekcje dla harcerzy Hufca 
Biała Podlaska. Prowadzone były przez 
Kapelana Bialskiego Hufca   ks. 
S.Chodźko.                                                 
Temat spotkań rekolekcyj-
nych brzmiał „Harcerstwo 
szkołą przyjaźni”. Podczas 
trzydniowych zajęć harcerze 
omawiali cechy prawdziwej 
przyjaźni, poruszali proble-
my związane z przyjaźnią      
w drużynach i zastępach 
harcerskich. 

Rekolekcje uświadomiły 
uczestnikom jak ważna               
i pomocna jest przyjaźń 
między ludźmi. Na zakoń-
czenie zajęć ks. S. Chodźko podał przepis 
na przyjaźń, który polecamy wszystkim.  

Serdecznie dziękujemy pani G. Maleń-

REKOLEKCJE HARCERSKIE 

MIKOŁAJ W SZKOLE 

czyk oraz paniom z Legionów Maryja za 
przygotowanie pysznego obiadu. 

 

PRZEPIS NA PRZYJAŹŃ 
Składniki :                                      
miarka wspólnych zainteresowań,           

całe opakowanie życzliwości,               
szklanka zachęty zmieszanej ze wspar-
ciem,                                                                     
łyżka zrozumienia,                                     

trochę kompromisu,                                  
sztuka przebaczenia,                               
szczerość rozpuszczona        
w godzinach wspólnych 
rozmów,                               
szczypta małych niespo-
dzianek,  komplementy 
( nie przesolić). 

Sposób przyrządza-
nia:        wszystko wy-
mieszać i zaprawić gorącą 
wiarą w Boga,                                            
przelać do czystego serca,                         

piec w atmosferze miłości i zrozumie-
nia. 

Red. Iwona Gałamaga 
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Do Mikołaja                                   
Mój kochany Mikołaju, gdzie Ty mieszkasz - w cie-

płym kraju?                                                           

Ciebie dzieci oczekują i codziennie wypatrują.     

Każde liścik napisało z prośbą dużą lub też małą.  

Ja mam także swe życzenia, proszę Cię o ich speł-

nienia:                                                                             

Memu tacie super ,,gacie’’.                                         

A dla mamy fotel szklany.                                      

Dla mego brata potrzeba bata.                             

Mojej cioci samolocik .                                           

Dla wujaszka w klatce ptaszka.                              

Dla babuni walkie -talkie,                                         

a dla dziadka żółty smoking.                                    

Dla sąsiadki, mój kochany są potrzebne długie gla-

ny.                                                                                  

A mój sąsiad sobie życzy satelitę ze słodyczy.  

No, a dla mnie proszę Ciebie, super po-

kój w gwiezdnym niebie,                           

niech w nim będzie pełno lalek, tam 

urządzać będę bale.                                    

Mówiąc serio, chcę by w świecie, w dniu 

wigilii, każde dziecię było zdrowe, 

uśmiechnięte i radosne były święta.  

Ola Steciuk kl. III 

Święta, święta… 

Święta się zbliżają,                             

Dzieci na prezenty czekają,                     

I Mikołaja wyglądają,                          

Jeszcze trochę poczekają,                  

Kiedy przyjdzie ten czas,  

Kiedy pierwszej gwiazdki będzie 

blask,                                             

Kiedy choinka będzie ubrana,          

I wigilijna uczta przygotowana, 

Kiedy opłatek będziemy dzielić, 

Gdy kolędy będą brzmiały,        

Wtedy Mikołaj będzie pomykał,       

I pod choinkę prezenty podtykał,                                       

Dzieci za to będą grzeczne,            

I rodzicom bardzo wdzięczne,      

Że Mikołaj do ich domu zawitał,       

I rózgą nikogo nie przywitał,       

Taki ten, taki ten czas,                 

Za dwanaście miesięcy przyjdzie 

jeszcze raz!  

 Dawid Dmitrowicz klasa III 
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i ci duzi, i ci mali. 
 
    W Szwecji nazywają go Jul Tomte. Kiedyś był ponoć 
brzydkim trollem. I dopiero w XIX wieku przybrał wygląd 
taki jaki dziś oglądamy. Zaczął rozdawać prezenty. Do 
skarpet zawieszonych przy kominku przyczepia również 
karteczki z wierszykiem - zagadką. 
 
     Natomiast we Włoszech na długo przed Świętym Miko-
łajem prezenty rozdawała złośliwa i brzydka wróżka - Be-
fana. Teraz przynosi je 6 stycznia, w święto Trzech Króli. 
A Święty Mikołaj przynosi prezenty w pierwszy dzień Bo-
żego Narodzenia. 
 
    Jeszcze niedawno ubrany w niebieski płaszcz Pere 
Noel przynosił prezenty 6 grudnia dzieciom we Francji. 
Obecnie przychodzi w święta Bożego Narodzenia w czer-
wonym stroju. Prezenty wkłada do wyczyszczonych buci-
ków. 
 
    Niemieckie dzieci nazywają Mikołaja świątecznym go-
ściem - Weinachtsmann. Przychodzi do nich dwa razy       
w roku: 6 grudnia wkłada upominki do ustawionych przy 
łóżku bucików oraz w Wigilię. 
 
    W Stanach Zjednoczonych Święty Mikołaj - Santa Claus 
ma długą białą brodę, czerwony żakiet, czerwone spodnie 
i duży wór z prezen-
tami. Wchodzi do 
domów przez komin. 
Dzieci dostają pre-
zenty w pierwszy 
dzień Świąt Bożego 
Narodzenia. 

     Obecnie Święty Mikołaj przynosi co roku 
prezenty 90 milionom dzieci na całym świe-
cie. Zostawia je pod poduszką, w skarpe-
tach, bucikach czy pod choinką. 
 
      W Polsce czekamy na niego 6 grudnia 
oraz w wigilię Bożego Narodzenia. Ubrany 
jest w czerwony płaszcz, a na plecach dźwi-
ga ogromny wór z prezentami. Jeszcze nie 

tak dawno do polskich dzieci przychodził w asyście anioła i dia-
bła. Anioł rozdawał grzecznym maluchom słodycze, a niegrzecz-
nym diabeł wręczał rózgi. 

   W Polsce kult św. Mikołaja był kiedyś bar-
dzo popularny. Jeszcze dzisiaj pod jego we-
zwaniem jest aż 327 kościołów w naszej 
Ojczyźnie. Po św. Janie Chrzcicielu, a przed 
św. Piotrem i Pawłem najpopularniejszy jest 
św. Mikołaj. Do najokazalszych należą ko-
ścioły w Gdańsku i w Elblągu. Ołtarzy posia-
da Święty znacznie więcej, a figur i obrazów 
ponad tysiąc.  
 
    Do holenderskich dzieci Święty Mikołaj - Sinter Klaas przy-
chodzi już 15 listopada. Do Amsterdamu przypływa na małym 
statku, a później na siwym koniu wyrusza w objazd po mieście. 
Wita go burmistrz oraz tłumy mieszkańców. Pomocnicy - pazio-
wie rozrzucają małe pierniczki i cukierki. I tak do 5 grudnia na-
pełnia słodyczami buciki dzieci ustawione na parapetach okien. 
Natomiast w wigilię imienia Świętego prezenty dostają wszyscy, 

Na Świętego Mikołaja czeka dzieci cała zgraja 

    6 grudnia to dzień 

obdarowywania in-

nych, a szczególnie najmłodszych, 

prezentami. Wiele dzieci wierzy, 

że Święty Mikołaj - starzec z dłu-

gą, białą brodą, ubrany w czer-

wony płaszcz - pojawia się na Zie-

mi wprost z Nieba, by nocą, przez 

nikogo niezauważony, położyć coś 

każdemu pod poduszkę. 

  Ten piękny zwyczaj wiąże się            

z postacią św. Mikołaja, który żył 

naprawdę. Urodził się około 270 

roku w mieście Patara w Azji 

Mniejszej. Przyszedł na świat jako 

jedyne dziecko starszych już, bar-

dzo bogatych rodziców, którzy 
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wcześnie zmarli.  Mikołaj był wy-

jątkowo zdolnym i pilnym 

uczniem. Gdy dorósł, całe swoje 

życie postanowił poświęcić Bogu      

i bliźnim.  Potrzebującym oddał 

bez żalu cały swój majątek. Póź-

niej, jako biskup, zasłynął nie tylko 

z wielkiej pobożności, ale i z nie-

opisanej dobroci oraz troski o in-

nych. Jego uczynki zapisano           

w legendach. Jedna z nich mówi, 

że pomagał zwłaszcza sierotom, 

kładąc im nocą pieniądze na para-

petach okien. Inna, że ubogim 

dziewczętom przynosił potajemnie 

bryłki złota, aby miały posag. Jesz-

cze inne, iż wytrącał katom miecze 

z dłoni i uwalniał skazańców, rato-

wał okręty podczas burzy albo po 

prostu roznosił wszystkim dzie-

ciom pyszne miodowe placuszki.  

Św. Mikołaj zmarł około 350 roku, 

6 grudnia. Na pamiątkę tego dnia 

naśladujemy go, robiąc radosne 

niespodzianki innym.  

Ciało Świętego zostało pochowane z wielką 

czcią w Mirze. Zaraz po śmierci zaczęto 

oddawać mu cześć należną świętym. Dnia 9 

maja 1087 roku przeniesiono jego relikwie 

do Bari na południu Włoch. Zaś 29 wrze-

śnia 1089 r. uroczyście poświęcił jego gro-

bowiec w bazylice wystawionej ku jego czci 

papież, błogosławiony Urban II. 

Święty doznaje czci nie tylko w kościele 

zachodnim, ale i wschodnim, gdzie ze 

względu na przypisywane mu liczne cuda 

nazwany jest "Cudotwórcą". 
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 Dzieci z klasy III piszą listy…       

Swory 09.12.2006 r. 

Drogi Mikołaju!!! 

Mam nadzieję, że jesteś zdrowy, buty Ci nie przemakają i dotrzesz wszędzie gdzie na Ciebie czekają dzieci. Na 

pewno dostajesz teraz mnóstwo listów od dzieci całego świata. Wiem, że jesteś dobry i wyrozumiały, nawet dla tych, któ-

rzy czasami są niegrzeczni.  

Ja, nie wiem czy zasłużyłam na prezent. Ale się starałam. Najbardziej chciałabym dostać rolki. Mam jeszcze jedną 

prośbę, nie zapomnij o moich rodzicach i braciszku. Mama od dawna marzy o robocie kuchennym, a tata o nowej wiertarce. 

Brat o klockach, LEGO, albo o traktorze z przyczepą. 

 Pozdrawiam! Wesołych Świąt!                                            Paulina Karwowska 

PS Jeśli nie wystarczy Ci pieniędzy na te prezenty, to przynieś inny drobiazg, na pewno się ucieszymy. 

Cełujki, 11. 12. 2006r 

Kochany Święty Mikołaju! 

Nazywam się Alan i mieszkam w Cełujkach. Mam 9 lat i chodzę do trzeciej klasy.                                                 

Kochany Święty Mikołaju czułbym się jak w raju, gdybyś, choć na chwilkę  w te święta odwiedził moją rodzinkę. Ja Ci po-

wiem skromnie, chciałbym dostać tylko spodnie, no może jeszcze pograłbym sobie w gry komputerowe, najbardziej lubię 

wyścigi samochodowe. Gdy szedłem na spacer z kolegą, wypatrzyłem na wystawie świetne klocki ,,LEGO’’ . Byłem grzeczny 

cały rok, chciałbym dostać duży blok. Narysowałbym Tobie, co kto z mojej rodziny życzyłby sobie:                                        

-dla mamy fotel bujany,                                                                                                                                                                       

-dla taty ładne krawaty,                                                                                                                                                                 

-siostra Anita, chciałaby królika,                                                                                                                                                    

- dla babci dużo kapci,                                                                                                                                                                    

- a dla dziadka do książki zakładka.                                                                                                                                                   

Czekam na Twoje prezenty radosny i uśmiechnięty.  Adres mój znasz, napisałem Ci go już raz.          Alan Puchteluk 

         Cełujki, 10. 12. 2006r. 

Święty Mikołaju! 

Drogi święty Mikołaju na początku mojego listu bardzo ciepło Cię pozdrawiam.                                       

Mam na imię Paweł, chodzę do III klasy Szkoły Podstawowej w Sworach. Mieszkam w małej miejscowości, która 

nazywa się Cełujki. Bardzo lubię święta Bożego Narodzenia, a zwłaszcza wyjątkowy wieczór, kiedy cała rodzina 

spotyka się przy wigilijnym stole i pięknie ubranej choince.                                                                                                                       

Moim wymarzonym prezentem jest MP3 oraz dużo słodyczy.                                                                                                    

Kochany święty Mikołaju bardzo Cię serdecznie i mocno ściskam.                                                                                             

Życzę Ci dużo, dużo zdrowia. Do zobaczenia.        

Twój przyjaciel  - Paweł Tymoszuk 
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 Dzieci z klasy III piszą listy…       

Swory, 11. 12. 2006r. 

Święty Mikołaju! 

Kochany Święty Mikołaju nie mogę już się doczekać Twojej wizyty. Czekam na nią z niecierpliwością przez cały 

rok.  Byłem bardzo grzeczny, pomagałem rodzicom, byłem miły dla innych, i zawsze pomocny. W tym roku chciałbym dostać 

nową piłkę, dwie paletki do tenisa i słodycze. Mam nadzieję, że wysłuchasz mojej prośby. Przynieś mi to, o co poprosiłem. 

Czekam na Ciebie, nie omiń mojego domu, bo bardzo się na Tobie zawiodę.                                                       

                                                                                                                 Błażej Turski   

Pojelce, 11. 12. 2006r. 

Drogi Mikołaju! 

Mam na imię Gabriela i chodzę do III klasy. Mieszkam na wsi. Mam wspaniałych rodziców i miłe rodzeństwo, sio-

strę i trzech braci.                                                                                                                                                               

Bardzo lubię czytać bajki, bawić się misiami, lubię też grać w zbijaka. Ponadto lubię oglądać filmy przyrodnicze.              

Kocham zwierzęta. Kiedyś miałam chomika, którym się opiekowałam, ale już go nie ma. Bardzo bym chciała mieć znowu ja-

kieś zwierzątko.                                                                                                                                                                   

Drogi Mikołaju proszę Cię, przynieś mi w prezencie perskiego kotka. Bardzo lubię koki. Obiecuję, że będę się nim opieko-

wać.                                                                                                                                                                                                   

Ze spełnienie mojej prośby z góry dziękuję. Pozdrawiam Cię.                       Gabrysia Głowacka 

Woroniec, 11. 12. 2006r. 

Drogi Mikołaju! 

Bardzo chcę Ciebie zaprosić do nas w te święta Bożego Narodzenia. Mam nadzieję, że adres pamiętasz, bo byłeś u 

mnie w zeszłym roku.                                                                                                                                                               

Teraz u nas pada deszcz, ale myślę, że do świąt spadnie jeszcze dużo śniegu, żeby renifery mogły pomóc Ci rozwozić pre-

zenty. Tak naprawę, to piszę do Ciebie właśnie w tej sprawie. Chciałbym, żebyś w tym roku przyniósł mi ciekawą grę przy-

godową do komputera i troszkę słodyczy. Bardzo zależy mi na tej grze, ciągle o niej myślę, a nawet kilka razy mi się śniła.  

Mam nadzieję, że mnie odwiedzisz, bo ja przez cały rok bardzo się starałem być dobrym i grzecznym chłopcem.      

Marcin Miroński  

Grzeczne dzieci już czekają  

i piosenki układają.  

O tym naszym Mikołaju,  

co go wszyscy wyglądają.  

Chciałbym dostać komóreczkę, 

 przy okazji też laleczkę, 

 którą siostrze podaruję  

niech się dziecko też raduje.    

             Kuba Konkol kl. III 

Opracowała Justyna Firsiuk 

TYSIĄCLATKA 

Str. 9 

  Gwiazdkowy Mikołaj 
Widzę, widzę, coś na niebie,  

to Mikołaj Święty jedzie.  

Przez śnieżyce przelatuje, 

 gwiazda drogę mu wskazuję.  



          Okres świąt Bożego Narodzenia w moim domu jest bardzo 

ważnym czasem. Już od początku Adwentu z niecierpliwością 

wyczekuję choinki, prezentów, wigilii i dwóch wyjątkowych dni, 

kiedy to cała rodzina z odległych stron zjeżdża się dom nas, by 

choć te kilkadziesiąt godzin spędzić z bliskimi tak dawno nie 

widzianymi. Podobnie było w tym roku. Od połowy grudnia moi 

rodzice wraz z dziadkami krzątali się po domu, obmyślali spe-

cjały jakie zagoszczą na świątecznym stole, prezenty. 

        Babcia często stawała w oknie i wypatrywała swojego młod-

szego brata, z którym została rozdzielona w 1947 r. w wyniku 

reżimu radzieckiego. Szczególnie mocno w święta doskwierała 

jej ta tęsknota, gdyż te wydarzenia rozegrały się w bliskim od-

stępie czasu od świąt i to właśnie wtedy babcia najczęściej siada-

ła przy kominku i opowiadała nam o tamtych zajściach.  

          Smutek i zaduma ustępowała w miejscach radości i nie-

cierpliwości w oczekiwaniu na narodziny Jezusa. Dwa tygodnie 

przed wigilią w moim domu zaczęły się generalne porządki. Każ-

dy z domowników został po równo obdzielony obowiązkami,        

z których skrupulatnie rozliczała nas mama. Ja wraz z moją 

siostrą miałam udekorować cały dom i choinkę. Szczególnie to 

ostatnie zadanie bardzo nam się podobało, w końcu podczas 

świąt drzewko jest obiektem centralnym i spojrzenie wszystkich 

gości skupują się właśnie na nim. Gdy do wigilii pozostały jedy-

nie trzy dni, zaczął padać śliczny,  gęsty śnieg. Bardzo szybko 

pokrył wszystko i spowodował spore utrudnienia w ruchu dro-

gowym, dzięki czemu nie chodziłam do szkoły i ze spokojem 

mogłam oddać się przygotowaniom.  

                 Dodatkowo przyjechali do nas na święta pierwsi go-

ście, moja ciocia z wujkiem i trójką mojego kuzynostwa.  Było 

nas już więcej i w powietrzu unosił się zapach świąt.  

                Bardzo lubię tę ciocię, to siostra mojej mamy, jest to 

wesoła i życzliwa osoba, a jej mąż to równie otwarty                         

i pogodny człowiek. Co do ich dzieci to mamy ze sobą bardzo 

dobry kontakt, jesteśmy w podobnym wieku i nigdy nie nudzi-

my się w swoim towarzystwie, mimo iż ja jestem dziewczynką,      

a oni są trójką rozbrykanych łobuzów. Z ich pomocą udało mi 

się sprawnie udekorować choinkę wraz z  wnętrzem. Zadbaliśmy 

także, by i z zewnątrz dom prezentował się okazale. 

               W końcu nadszedł tak bardzo wyczekiwany przeze mnie 

dzień- 24 grudnia. Wstałam wcześnie rano, nie chcę by cokol-

wiek uszło mojej uwadze. Po domu rozsnuł się znakomity za-

pach ciasta, które upiekła mama z ciocią i babcią, wędlin oraz 

wielu innych specjałów. Udało mi się nawet przyłapać kuzynów 

jak buszowali w spiżarni wśród wypieków i potraw gotowych na 

podanie do stołu. Wraz z mamą i babcią zawzięcie przygotowy-

wałam potrawy na wieczerzę. Czuło się intensywniej zapach 

kapusty z grzybami, którą tak lubię, uszek, smażonych racusz-

 

ków, ryb, barszczu i wielu innych. Nasze przygotowania prze-

rwał dźwięk klaksonu samochodu, to wujek Mirek z ciocią 

Martą i Agatką przyjechali do nas na święta. Czekaliśmy jesz-

cze na przyjazd brata mojej babci- dziadka Andrzeja, który 

mieszka w niedalekiej odległości od nas, a że został już sam to 

jest w moim domu częstym gościem.      

           Nie zwlekając kończymy ostatnie przygotowania i z nie-

cierpliwością wyczekiwaliśmy pierwszej gwiazdki. Od kilku lat 

moim zadaniem jest przygotowanie stołu, to na mnie ciąży 

obowiązek nakrycia go i udekorowania. Gdy już to zrobiłam, 

babcia dopytywała się czy nie zapomniałam o dodatkowym 

nakryciu dla nieoczekiwanego gościa. Co roku mnie o to pyta, 

ma to związek z jej zaginionym bratem. Od wielu lat czeka na 

wieść od niego, jednak bez rezultatów, ale mówiła mi, iż            

w głębi serca czuje, że gdzieś tam on żyje i jeszcze kiedyś się 

odnajdzie. A to puste miejsce jest właśnie dla niego. Podczas 

wieczerzy babcia patrzy na mnie, a w jej oczach widać tęsknotę 

i smutek. Mija to jednak szybko gdy zabieramy się do rozpako-

wania prezentów, śpiewania kolęd, a następnie wszyscy razem 

siadamy w jednym pokoju i opowiadamy co w naszym życiu 

wydarzyło się przez ten rok, gdyż widujemy się w tym gronie 

jedynie w święta ze względu na bardzo dużą, dzielącą nas odle-

głość. 

       Ja wraz z mamą podawałam  potrawy na stół gdy przybiegł 

do nas dziadek Andrzej z wiadomością, iż pojawiła się pierw-

sza gwiazda na niebie. W jednej chwili wszyscy znaleźli się 

przy stole, składaliśmy sobie życzenia i zasiedliśmy do stołu. 

Śmiechom i rozmowom nie było końca, wszystkim dopisywały 

znakomite humory. W tym roku do grona rodziny dołączyła 

Agata i duża część uwagi skupiała się właśnie na niej. Szkoda 

mi było tylko babci, bo widziałam jak co jakiś czas zerkała         

w stronę pustego nakrycia, a w kąciku jej oczu stoją dwie ma-

lutkie łezki. Niestety nie mogłam nic na to poradzić. Wieczerza 

dobiegła  końca i już zabieraliśmy się do rozpakowanie pre-

zentów, gdy nagle rozległo się pukanie do drzwi Tato się zde-

nerwował, że to znowu tak wcześnie przyszli kolędnicy, nawet 

nie dadzą ludziom nacieszyć się dawno nie widzianymi bliski-

mi.  

        Pobiegłam w stronę drzwi i już miałam powiedzieć coś 

niemiłego, gdy w progu nie ujrzałam przebranych maluchów, 

a wysokiego, elegancko ubranego, starszego mężczyznę.           

W ręku trzymał dużą walizkę wskazującą na to, że przyjechał      

z daleka. 

                 Zaprosiłam go do środka, bo było zimno, a i w taki 

wieczór nie wypada nie udzielić gościny.   Zdziwiłam się jesz-

cze bardziej gdy mężczyzna bez mojej pomocy bez problemów 

dotarł do kuchni, a z stamtąd do pokoju, w którym zebrana 

była cała rodzina.  
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Trochę o świętach 
Pierwszą kartkę z życzeniami       
z okazji Bożego Narodzenia 
wysłał szesnastoletni William 
Maw Egley w1842 r. Na całym 
świecie tradycja wysyłania kar-
tek pojawiła się w XX wieku. 

Opracowała:  

Katarzyna Budzyńska  

kl. VI 
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        Wszystko wyjaśniło się gdy rzucił się na szyję babci, a na-

stępnie dziadkowi Andrzejowi. Właśnie wtedy okazało się, iż to 

zaginiony młodszy brat babci, dziadek Adam. Na twarzach roz-

dzielonego przez lata rodzeństwa płacz przeplatał się z wybu-

chami uśmiechu. 

                 Okazało się, że 61- letni obecnie dziadek Adam wrócił 

właśnie ze Stanów. Gdy rozdzielono go z rodziną miał 7 lat. Za-

brano go do domu dziecka, skąd został zabrany, a następnie 

adoptowany. Kilka lat mieszkał we Wrocławiu, ale ze względów 

politycznych, jego nowy ojciec nie chciał podporządkować się 

komunistom i chcąc uniknąć represji z ich strony, wraz z rodzi-

ną udał się do Niemiec, a stamtąd do Stanów.  

               Opowiadał, iż wielokrotnie próbowali odnaleźć rodzinę, 

ale z różnych powodów nie udało mu się to. Babcia dokładnie 

dopytywała się o jego losy, opowiadał jak ciężko znosił rozłąkę, 

ale dzięki nowym rodzicom, którzy okazali się być kochającymi   

i dobrymi ludźmi udało się mu wiele osiągnąć. Zdobył w Sta-

nach wykształcenie, założył rodzinę, doczekał się nawet wnu-

ków, ale na stare lata szczególnie doskwierała mu tęsknota            

i potrzeba odnalezienia bliskich.  

Przyjechał sam, gdyż zmarła mu żona, a dzieci mają już swoje 

rodziny. Radość dziadków nie miała granic, wolne miejsce przy 

wigilijnym stole, które dotąd zawsze było wolne w końcu ktoś 

zajął. Mimo, iż dziadek Adam się spóźnił to dla podróżnego zna-

lazło się dużo smakołyków. Nasz niespodziewany gość okazał się 

być najlepszym prezentem o jakim wszyscy mogli marzyć.            

Z twarzy braci nie znikał uśmiech. Wszyscy bardzo się cieszyli      

z odnalezienia dziadka Adama.  

                 Pozostałe dwa dni świąt upłynęły na niekończących 

się rozmowach i wspomnieniach. Nasz wyjątkowy gość spędził 

z nami jeszcze tydzień, gdyż w Stanach ma własną firmę i mu-

siał wracać do pracy.  

                  Tamte święta okazały się wyjątkowe. W końcu cała 

rodzina się spotkała.  Na twarzach i w sercach wszystkich go-

ściła radość. W końcu po to są święta, by ludzie mogli spotkać 

swoich dawno nie widzianych bliskich, cieszyć się swoją obec-

nością i rozkoszować magią świąt. A to wszystko zawdzięcza-

my dzieciątku Bożemu i spływającej na nas Jego łasce.  

                  Tamte święta były wyjątkowe i mimo, iż były dosyć 

dawno temu, to co roku gdy spotykamy się przy wigilii wspo-

minamy je. W zeszłym roku udało mi się poznać kuzynów zza 

oceanu, gdyż dziadek przyjechał do nas ze swoimi synami i ich 

rodzinami.  

               To były niezapomniane i cudowne chwile- takie po-

winny być święta Bożego Narodzenia. To moja opowieść wigi-

lijna, gdyż w tym wyjątkowym dniu odnalazła się tak ważna 

dla nas osoba.  

KASIA BUDZYŃSKA KL VI  

Grudzień 2005 r. 

        W poprzednim roku szkolnym praca Kasi 

zdobyła I miejsce w konkursie na najładniejszą 

„Opowieść wigilijną”. 

szpic. W miastach zaczęto umieszczać 
choinki na placach i głównych ulicach.  

     Pierwszą choinkę ustawiono             
w Waszyngtonie przed Białym Do-
mem w 1923 r.  

     W Krakowie ustawia się 15 m cho-
inkę, wokół niej organizuje się na 
Rynku Głównym konkurs na świą-
teczne szopki i wystawę szopek. 

Ciekawostki: 

    Boże Narodzenie jest obchodzone 
przez 1,8 miliarda chrześcijan na 
świecie. Historycy twierdzą, że po raz 
pierwszy święta obchodzono w 336 r. 
w Rzymie.  

      

      

       Tradycja ubierania choinki pochodzi  
z Niemiec. Zwyczaj w Europie pojawił się 
w XIX wieku. W Polsce zastąpił zwyczaje 
świątecznego zdobienia domów zielony-
mi gałązkami, zwanymi podłażniczkami.     
Świerki dekorowano łakociami,                  
w roku 1880 r. pojawiły się na rynku 
pierwsze ozdoby choinkowe, którymi 
zaczęto przystrajać choinki.     

       A w 1882 r. po raz pierwszy ozdo-
biono drzewko światełkami elektryczny-
mi. Wiele osób ozdabiało choinkę swoimi 
wypiekami, które miały przeróżne kształ-
ty i ręcznie wykonywanymi łańcuchami     
i gwiazdami. Drzewko ozdabiano, także 
jabłkami, orzechami, słodyczami                    
i bombkami   i kolorowymi lampkami. 
Na samej górze wieszało się gwiazdę lub 
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*  *   * 

Mikołaja w kominie,                                           
prezentów po szyję,                                          
ślicznej choinki,                                                
cukierków  trzy skrzynki                                           
i w  komplecie  rodzinki!  

Najmilszej Pani Dyrektor                                  
Violetcie Więckowskiej –Diana Kuręda  kl.VI  

*   *    *   

Żyj nam sto lat                                               
kochana szkoło.                                              
Niech twoje drzwi                                                
na zawsze już                                                  
otworem stoją.                                                
Niech Pani Dyrektor                                             
co nadzoruje,                                                    
bardzo się Tobą opiekuje.  

Szkole – Diana Kuręda  kl.VI    

*   *    *   

Śniegu miękkiego                                              
szalika ciepłego                                                   
choinki do nieba                                                
kasy ile trzeba                                                   
prezentów od gości                                           
dużo radości                                                          
w święta leniuchowania                                           
a w Sylwestra noc balowania  

 Pani Iwonie Chaniewicz  - Małgorzata             
Raczkowska  

*   *    *   

Mikołaja w kominie                                 
prezentów  po szyję                                   
dwa metry choinki                                    
cukierków trzy skrzynki                            
przed  domem bałwana                                  
i Sylwestra do rana  

Honoracie Kormańskiej – Małgorzata             
Raczkowska  

*   *    *   

Gdy przyjdą  Święta w srebrnej bieli,                    
gdy Stary Rok w Nowy się zmieni                     
niech Pani przyjmie od nas gorące życzenia             
i niech Pani spełnią się najskrytsze marzenia  

Najfajniejszej  wychowawczyni pod słońcem Pani 
Iwonie Gałamaga - życzy klasa VI  

*   *    *   

Życie jest trudne jak gra                                 
w toto-lotka lub karty.                                    
Ja życzę Wam wygranej –                            
poważnie- nie na żarty !    

Klasie VI – Ania Panasiuk  

*   *    *   

Serdeczne życzenia bożonarodzeniowe                                                                        
i noworoczne ślę moim trzem                     
najlepszym przyjaciółkom:                         
Patrycji K, Karolinie G. i  Kindze M.          
również mojej zwariowanej klasie                          
i wychowawczyni Agacie Zbarackiej. 

Monika Dylik 

*   *    *   

 W noc wigilijną, w blasku 
świec,  melodia kolęd 
płynie w mrok.                    
Niech Wam przyniesie 
radość,  moc i wiele szczę-
ścia w Nowy Rok. 

Wychowawczyni i całej 
klasie III   Życzy Paulina 
Karwowska 

*   *    *   

Gdy nadejdzie dzień Wigilii i opłatek weź-
miesz w rękę, choć ja będę gdzieś w oddali,     
z Tobą będzie moje serce. Pragnę złożyć Ci 
życzenia w dniu Bożego Narodzenia.        
Niech ta gwiazdka betlejemska, która świeci Ci 
o zmroku, poprowadzi Cię do szczęścia           
w nadchodzącym Nowym Roku. 

 Rodzicom życzy Patrycja Kaliszewska 

                               *   *   *                                                
Wszystkiego najlepszego z okazji świąt Bożego 
Narodzenia, dużo zdrowia, prezentów pod 
choinką. Spełnienia najskrytszych marzeń. 
Dużo szóstek w szkole. Chłopaka ze złota        
i małego kota.   

 Miłej Izie Tresce życzy Paulina Karwowska 

*    *    * 

   Zbliżają się święta  Bożego Narodzenia,        
w związku z tym, chciałybyśmy złożyć wszyst-
kim pracownikom szkoły, i pani dyrektor, 
dużo zdrowia, szczęścia i siły do pracy              
z nami. 

    Ada i Asia z Va 

*    *    *     

Niech szczęście sprzyja Pani Monice Kiryluk  
i Jej podopiecznym, a zdrowie całej społecz-
ności  uczniowskiej. 

 Uczniowie kl. V 

             *   *   * 

Kochana Olu! Wszystkiego najlepszego            
z okazji świąt Bożego Narodzenia oraz szczę-
śliwego Nowego Roku, samych szóstek w 
szkole, szczęścia, zdrowia, pomyślności, dużo 
gości i smacznego karpia.  

                                życzy  Kasia Sęczyk  

*    *    *     

W ten dzień wigilijny, zaśnieżony,                    
w kościele biją dzwony.                              
Przyjmie Pani życzenia 
radości,                           
w Nowym Roku po-
myślności. 

Pani Renatce Tarasiuk - 
Basia Laszuk 

*    *    *  

Staropolskim obyczajem, gdy w Wigilię gwiaz-
da wstaje, Nowy Rok zaś cyfrę zmienia, wszy-
scy wszystkim ślą życzenia. Przy tej pięknej 
sposobności. Basia Dianie życzy radości, by 
się Tobie darzyło, z roku na rok lepiej żyło.  

Dianie Kurędzie - Basia Laszuk  

*    *    *     

Każdemu, obojętnie skąd,  od świtu aż po 
zmroku. Wesołych i pogodnych świąt, szczę-
śliwego Nowego Roku. 

Klasie VI i jej wychowawczyni Pani Iwonie 
Gałamaga - życzy Basia Laszuk 

*    *    *     

Wszystkiego najlepszego z okazji świąt Boże-
go Narodzenia, zdrowia, szczęścia, dużo pre-
zentów i udanych świąt 
Bożego Narodzenia  

Paulinie Karwowskiej  
życzy Iza Treska 
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Życzenia, życzenia, życzenia... 



Kutia 

Przygotuj: 1 szklankę maku, 1 szklankę 

ziaren pszenicy, 1 szklankę mleka, 1/2 

szklanki cukru pudru, 1/2 szklanki miodu, 

20 dekagramów posiekanych orzechów 

laskowych, 10 dekagramów siekanych mig-

dałów, 3 tyżki rodzynek sułtańskich, po 5 

fig i daktyli, nieco soli, otartą skórkę z cy-

tryny. 

Jak to zrobić? - Pszenicę namoczyć na 

noc, a następnie gotować trzykrotnie zmie-

niając wodę, gdy pszenica będzie miękka, 

odsączyć ją na sitku. Mak przemyć pod 

bieżącą wodą, zalać wrzącym mlekiem, 

zagotować na małym ogniu, następnie 

zmielić w maszynce do mięsa, połączyć       

z ugotowaną pszenicą, dodać resztę skład-

ników, wymieszać i wstawić do lodówki. 

Podawać jako danie wigilijne z łamańcami. 

Przepisy na świąteczny stół 

Grzyby suszone, smażone        

w oleju 

Przygotuj: 15 dekagramów kapeluszy 

borowików, kotlarzy lub maślaków, 2 

szklanki mleka, 3 łyżki mąki, 2 jajka, 3 

tyżki tartej bułki, 1/2 szklanki oleju rze-

pakowego, sól, pieprz. 

Jak to zrobić? - Grzyby przemyć pod 

bieżącą wodą i namoczyć na noc           

w mleku, odsączyć, ugotować w lekko 

osolonej wodzie, ponownie odsączyć. 

Odcedzone grzyby panierować w mące, 

jajkach i tartej bułce, posolić, posypać 

pieprzem i smażyć z obu stron w głębo-

kim wrzącym oleju. 

Podawać jako jedno z dań wigilijnych. 
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Zupa rybna  

z kluseczkami 

Przygotuj: 0,5 kilograma świeżych 

ryb, 3 cebule, 1 marchewkę, 1 pie-

truszkę, pół średniej wielkości sele-

ra, 1 por, 2 listki laurowe, 5 ziare-

nek czarnego pieprzu, 5 ziarenek 

ziela angielskiego, 1 łyżeczkę kmin-

ku, sól. 

Jak to zrobić? - Przygotować wy-

war z włoszczyzny i przypraw, do-

dać oczyszczone ryby, gotować pod 

pokrywką na małym ogniu 30 mi-

nut. Przecedzić zupę przez gęste 

sitko, posolić. 

Podawać z kładzionymi kluseczkami 

ugotowanymi w zupie. 

 

Śledziowa sałatka polska 
Składniki: 
2 solone śledzie, póltorej szklanki ugoto-

wanej drobnej fasolki, 

2 jaja ugotowane na twardo, 

duże winne jabłko, 1 - 2 korniszony, 

2 - 4 marynowane grzybki, 

2 - 3 marynowane śliwki, 

pół szklanki majonezu, 

łyżeczka soku z cytryny, natka pietruszki, 

szczypta cukru, sol, pieprz; 

Dobrze wymoczone śledzie odfi-

letować i pokroić w drobną kostkę, skro-

pić sokiem z cytryny. Jabłko pokroić w 

kostkę, połączyć ze śledziem i fasolką. 

Drobno pokrojone grzybki, śliwki i korni-

szony dodać do śledzi, polać majonezem, 

doprawić cukrem, solą i pieprzem, wy-

mieszać, przykryć i lekko ochłodzić. 

Przed podaniem posypać posiekaną natką 

pietruszki oraz jednym jajem, a ćwiartka-

mi drugiego przybrać sałatkę. 

Zawiń herbatniki w ścierke i rozgnieć 

wałkiem, następnie wsyp je do salaterki. 

Dodaj cukier i masło wymieszaj rękami. 

Wlej ciepłą kawe i dobrze wymieszaj. 

Wyłóż ciasto na folię aluminiową. Zawi-

jając je nadaj folii kształt drzewa. Włóż 

ciasto do lodówki , żeby stwardniało. 

Polej sękacz roztopioną czekoladą. 

Sękacz z herbatników 
 

Składniki: 
duża paczka herbatników, 

filiżanka ciepłej kawy, 

200g cukru-pudru, 

200g miękkiego masła,  

200g czekolady                                     
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Łazanki z kapustą 

Przygotuj: 25 dekagramów mąki, 3 jaj-

ka, 2 tyżki masła, 1 główkę kapusty, cebu-

lę, sól, pieprz. 

Jak to zrobić? - Kapustę cienko poszat-

kować, ugotować w niewielkiej ilości 

wody, odcedzić. Cebulę drobno posiekać, 

zrumienić na maśle, dodać kapustę, sól, 

pieprz, wymieszać i dusić pod pokrywką 

15 minut. Przygotować dość twarde cia-

sto, cienko rozwałkować, odstawić do 

przeschnięcia, pokrajać na łazanki, ugoto-

wać w słonej wodzie, odsączyć na sitku, 

dodać 1 łyżkę masła, wymieszać. Wy-

smarować masłem rondel, ułożyć war-

stwami łazanki i kapustę, obłożyć kawał-

kami masła i zapiec w piekarniku. 

Podawać jako oddzielne danie wigilijne. 

Kluski z makiem 

Przygotuj: 30 dekagramów mąki, 1 

szklankę maku, 3 łyżki miodu, 1 łyżkę 

smażonej skórki pomarańczowej, 2 łyżki 

rodzynek, 1 łyżkę siekanych orzechów 

laskowych, wodę, sól. 

Jak to zrobić? - Z mąki, wody i soli za-

gnieść ciasto, rozwałkować, oprószyć 

mąką i pozostawić na 15 minut na stolni-

cy, pokroić na małe kwadraciki, ugoto-

wać, przelać na sitku zimną wodą, przece-

dzić. Mak sparzyć wrzącą wodą, zmielić 

trzykrotnie w maszynce do mięsa, wymie-

szać dokładnie z miodem, skórką poma-

rańczową, rodzynkami, siekanymi orze-

chami laskowymi i delikatnie połączyć      

z kluskami. 

Podawać jako oddzielne danie wigilijne. 



Szopki bożonarodzeniowe - konkurs 

     Zbliżają się  Święta Bożego Na-
rodzenia. W klasie II ogłoszony zo-
stał konkurs na najładniejszą i naj-
bardziej pomysłową szopkę. 

     Jak co roku, tradycyjnie, ucznio-
wie naszej szkoły wykonali piękne 
szopki bożonarodzeniowe. Wszyscy 
mogli podziwiać i napawać oczy 
wspaniałą wystawą szopek, która 

została wykonana na górnym kory-
tarzu. 

 Komisja w składzie p. Bar-
bara Konkol, p. Renata Tarasiuk        
i p. Iwona Gałamaga oraz Aleksan-
dra Gromadzka, Paulina Giereło     
i Magdalena Jóźwiak wyłoniły : 

I miejsce  - Ewelina Kasjaniuk 

II miejsce - Weronika Grochow-
ska 

III miejsce – Kamil Treska  

  o r a z  d w a  w y r ó ż n i e n i a :               
Katarzyna Sęczyk  

Aleksandra Potocka 

Wybór był naprawdę trudny. 
Wszystkie szopki wymagały po-
mysłu i pracy. 

 Gratulujemy klasie drugiej! 

Red. Barbara Konkol 

czasem srogi, czasem miły. 

10 grudnia - Gdy ptaki o północy latają, 

mroźną zimę przepowiadają. 

11 grudnia - Pogoda grudniowa - lodu po-

łowa, wody połowa. 

12 grudnia - W zimie odkryte ucho, to          

w lecie sucho. 

13 grudnia - Święta Łucja głosi, jaką pogo-

dę styczeń przynosi. 

14 grudnia - Taką pogodę Nowy Rok przy-

nosi, jaka na Jana od Krzyża się głosi. 

15 grudnia - Jak w zimie piecze, to w lecie 

ciecze. 

16 grudnia - Grudzień zimny, śniegiem 

przykryty, daje rok w zboże obfity.  

17 grudnia - Od świętego Florka daj chleba 

do worka. 

18 grudnia - Gdy w grudniu śnieg pada, 

drugi rok taki sam zapowiada. 

19 grudnia - Pogoda na Urbana, to wielka 

wygrana. 

20 grudnia - Gdy Makary pogodny, cały 

1 grudnia - Pierwszego grudnia, gdy pogo-

da służy, to wczesną wiosnę i pogodną 

wróży. 

2 grudnia - Gdy na początku grudnia po-

goda stała, zima będzie długo biała.  

3 grudnia - Grudzień jak łagodny wszę-

dzie, cała zima dzieckiem będzie. 

4 grudnia - Barbara mrozi, Mikołaj lód 

zwozi. 

5 grudnia - Pierwszy śnieżek w błoto pada, 

słabą zimę zapowiada.  

6 grudnia - Jeśli święty Mikołaj lodu nie 

roztopi, długo będą w ręce chuchać chłopi. 

7 grudnia - Święty Ambroży zimy przyspo-

rzy. 

8 grudnia - Jeśli w grudniu często dmu-

cha, to w marcu i kwietniu plucha. 

9 grudnia - Grudzień to miesiąc zawiły, 

styczeń chłodny. 

21 grudnia - Jaka pogoda Tomaszowa, 

taka będzie i majowa.  

22 grudnia - Gdy łagodna jesień trzyma, 

będzie krótka, ostra zima. 

23 grudnia - Im więcej zimą wody, tym 

więcej wiosną pogody. 

24 grudnia - Jak w Wigilię z dachu cie-

cze, zima długo się przewlecze.  

25 grudnia - Gdy w Narodzenie pogod-

nie, będzie tak cztery tygodnie.  

26 grudnia - Boże Narodzenie po lodzie, 

Wielkanoc po wodzie. 

27 grudnia - Jak Apostoł pokazuje, taki 

luty następuje. 

28 grudnia - Niewiniątek dzień pokaże, 

jaka pogoda w marcu się okaże. 

29 grudnia - Póżna zima długo trzyma. 

30 grudnia - Kiedy grzmi na lód, będzie 

głód.  

31 grudnia - Na święty Sylwester mroź-

no, zapowiedź na zimę mroźną.  
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Ludowe przysłowia           
i porzekadła  

na wszystkie dni grudnia  

2006 



   

Komisja w składzie: p. I. Gała-

maga, p. B. Filipiuk,        p. B. 

Małachwiejczuk oceniając pra-

ce, brała pod uwagę wiadomo-

ści merytoryczne oraz estety-

kę.                                                

Wyróżniono nastę-

pujących uczniów:                                           

- Jakuba Demeszko                        

-  Karola Matusza                          

- Katarzynę Bagłaj                      

Red. Iwona Gałamaga 

UWAGA:   

WOJEWÓDZKA KOMISJA 

KONKURSOWA PRZEKAŻE 

15 STYCZNIA 2007 ROKU DO-

KŁADNE INFORMACJE, CZY OSO-

BY, KTÓRE UZYSKAŁY PRZY-

NAJMNIEJ 75 PUNKTÓW I WIĘ-

CEJ ZAKWALIFIKOWAŁY SIĘ 

DO II ETAPU, KTÓRY ODBĘDZIE 

SIĘ 22 MARCA 2007 ROKU. 

Red. Iwona Chaniewicz 

 

WYNIKI KONKURSU JĘZYKA NIEMIECKIEGO 
„DER, DIE, DAS – KENNER” DLA KLASY VI  

TYSIĄCLATKA 

Uczniowie z klasy VI 
wzięli udział w III edycji Konkur-
su Języka Niemieckiego: „Der, 
die, das - Kenner”.  

Do I etapu, który odbył 
się 7 grudnia 2006 r. przystąpiło 
12 uczniów. Wszyscy uczestnicy 
konkursu mieli za zadanie w cią-
gu 45 minut rozwiązać trudny 
test sprawdzający kompetencje 
językowe – umiejętności 
(słuchanie, czytanie i pisanie)        

i wiadomości z języka niemieckie-
go (gramatyka i leksyka) z zakre-
su szkoły podstawowej.  

Po zakończeniu I etapu 
wszystkie testy konkursowe zo-
stały dokładnie sprawdzone            
i o wynikach uczniowie z klasy VI 
dowiedzieli się już następnego 
dnia.  

Okazało się, że Kamila 
Melaniuk i Paulina Giereło uzy-

skały wymaganą liczbę punktów, 
by mogły przejść dalej. O udziale 
w II etapie (wojewódzkim) zade-
cyduje Wojewódzka Komisja 
Konkursowa, która 15 stycznia 
2006 r. poinformuje zaintereso-
wanych, kto zakwalifikował się 
do dalszego etapu, który odbę-
dzie się 22 marca 2007 r.  

Zatem trzymamy mocno 
kciuki, aby nasze dziewczęta 
przeszły do II etapu.  

  W miesiącu listopadzie ogło-

szony został w klasie IV kon-

kurs przyrodniczy na plakat pt. 

„Warstwowa budowa lasu''. 

   Do konkursu przystąpiło 21 

uczniów. 
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Ogólnopolski Konkurs Języka Niemieckiego                
„Der, die, das - Kenner” 

Konkurs 

przyrodniczy 

5. GROMADZKA MARTA – 58 pkt 

PANASIUK ANNA – 58 pkt 

6. BAGŁAJ ELA – 54 pkt 

7. ŁOCHINA PAWEŁ – 43 pkt 

8. MODRZEWSKI ŁUKASZ – 35 pkt 

9. GAŁAMAGA MACIEK – 28 pkt 

PANASIUK BEATA – 28 pkt 

1. MELANIUK KAMILA – 78 pkt 

2. GIEREŁO PAULINA – 76 pkt 

3. GROMADZKA ALEKSANDRA– 

63 pkt 

POTOCKA EMILIA – 63 pkt 

4. BUDZYŃSKA KATARZYNA – 60 

pkt 



żołnierzom, żeby go wygnali. Więc biedak 
wyruszył w drogę. Ujrzał wielką jaskinię, 
wszedł do niej i zobaczył wielkiego cza-
rownika, który trzymał w ręku szmaragd.  

Biedak opowiedział całą historię 
o tym, że jego brat chce zabrać ten ka-
mień. Czarownik się rozzłościł, że ktoś 
chce odebrać kamień. Powiedział, że mu 
pomoże. Kazał biedakowi zanieść szma-
ragd, który zabierze królowi wszystko, 
jeśli dobrowolnie nie odda mu pół króle-
stwa. Biedak zrobił tak, jak rozkazał cza-
rownik.  

Gdy stanął przed bratem, ten  go 

wcale nie poznał. Opowiedział mu histo-
rię z czarodziejem, ale  mu nie uwierzył. 
Zabrał mu szmaragd i wypędził z pałacu. 
W tym czasie zaklęcie zaczęło działać. 
Król stracił wszystko. Gdy znalazł się 
przed domem biedaka, spytał dlaczego 
tak się stało.  

Biedak, czyli brat króla, powie-
dział  tak – „miałeś wszystko, ale chciałeś 
mieć jeszcze szmaragd czarodzieja, chci-
wość nie popłaca, nawet nie chciałeś się 
ze mną podzielić, choć jestem twoim 
bratem”.       

     Paweł Bagłaj kl. II  

BAJKI Z MORAŁEM PISANE PRZEZ UCZNIÓW KLASY II 

TYSIĄCLATKA 

        Mędrcy pokazywali ludziom cudowne 
lustro, w którym odbijały się wszelkiego ro-
dzaju zwierzęta, dziwne przedmioty. Jako 
przykład działania lustra autor poddaje jedną 
z bajek. Jej bohaterem jest pies, który słysząc 
dźwięki  trąbki z pobliskiego zamku, ob-
wieszczające obiad, biegnie co sił w tamtą 
stronę. W połowie drogi słyszy trąbkę z dru-

giego zamku. Zawraca i pędzi w drugą 
drogę. Znów słyszy trąbienie z pierwsze-
go zamku, więc zawraca, i tak biegał tam  
i z powrotem, aż ucichły obie trąbki           
i zakończono posiłek w obu miejscach. 
Pies nadal był głodny. Człowiek również 
biega, aż do upadłego, uganiając się za 
pieniędzmi, pracą, domem. Jest rozdarty 
między wieloma sprawami, a żadnej nie 
doprowadza do końca, nie potrafi się 
zdecydować, co jest ważniejsze.                 

MORAŁ  

  Należy być uprzejmym i grzecznym. 
Grzeczność jest cenniejsza niż drogie 
kamienie. Największym skarbem są przy-
jaciele. Nie wolno oceniać, po pozorach. 
„Nie wszystko złoto, co się świeci”. Naj-
większe wartości dostrzega się sercem,      
a  n i e  o k i e m .                                            

Natalia Piotrowicz klasa II 

jak reszta koleżanek Anity. Miała rude 

włosy i piegi, a na dodatek nosiła okula-

ry. Dzieci odrzucały Izę i nie chciały się             

z nią bawić. 

    Pewnego dnia pani poprosiła uczniów, 

by przyniosły przybory plastyczne. Naza-

jutrz wszystkie koleżanki Anity wraz          

z nią zapomniały o przyborach. Od razu 

pobiegły do nie lubianej koleżanki, by 

pożyczyła im trochę kredek, farb, wyci-

   W nowym roku szkolnym do klasy Anity 

dołączyła nowa dziewczynka Iza. Anita 

lubiła się stroić i była bardzo bogata. Kole-

gowała się tylko z dziećmi z zamożnych 

rodzin.  

     Nowa uczennica nie była taka bogata, 

nanek i flamastrów. 

   Okazało się, że Iza jest bardzo miła,       

a dziewczynki zawstydziły się, że tak źle 

oceniały ją. 

  Od tej pory wszystkie dzieci w klasie się 

kolegują.                       

   Ola Potocka kl. II 
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Dawno, dawno 
temu... 

O tobie mówi bajka  

   Dawno, dawno temu, gdy cuda 
się zdarzały, magiczne  zaklęcie otwierało 
bramę do baśni i czarów.     W królestwie 
żyli dwaj bracia. Jeden był królem, a drugi 
biedakiem.   Jeden żył w pałacu pełnym 
złota, a drugi w nędznej lepiance.  

Pewnego dnia król rozkazał lu-
dziom, że kto znajdzie szmaragdowy ka-
mień, temu odda pół swojego królestwa.  

Zgłosił się biedak, a król rozkazał 

Nie oceniaj po 
wyglądzie! 

Później 
      Krzyś zawsze nie lubił odrabiać pracy 

domowej. Któregoś dnia mama mówi: 

- Krzysiu, czy odrobiłeś pracę domową?        

K r z y ś  o d p o w i a d a :                                           

- Później! 

     Minęło kilka godzin, lecz Krzyś znów 

nie zaczął odrabiać lekcji.  

      Mama musiała pojechać do cioci            

i wróci dopiero wieczorem. Synek bawił 

się jeszcze długo, a mama nie wracała. 

Krzyś zapomniał o pracy domowej. Umył 

się i poszedł spać. 

   Następnego dnia w szkole pani 

sprawdzała pracę domową. Krzyś do-

piero zobaczył, że nie ma zadania do-

mowego    i powiedział o tym pani.  

   Chłopiec niestety miał już kilka nie-

przygotowań i dostał jedynkę. Bardzo 

martwił się, jak powiedzieć to mamusi. 

      Gdy wrócił do domu bardzo smutny, 

mama zapytała się, co się stało.  

    Chłopiec opowiedział o wszystkim. 

Mama wybaczyła syn-

kowi. Krzyś odrabiał 

już zawsze prace do-

mowe. 

     Ola Potocka 

kl. II 
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Odzyskiwanie papieru  

Klasa  Makulatura Puszki 

Kg Śred-

nia 

Miej-

sce 

Kg Śred-

nia 

Miej-

sce 

06 193 6,43 8 1,5 0,05 7 

I 187 6,92 7 7,5 0,27 3 

II 300 11,11 4 5 0,18 5 

III 217 8,35 5 5 0,19 4 

IV 448 19,5 1 3 0,13 6 

VA 218 13,62 3 6,5 0,40 1 

VB 257 15,12 2 5,5 0,32 2 

VI 198 7,92 6 0,5 0,02 8 

2014 kg 34,5 kg 

    Papier jest wyjątkowym produktem, pochodzącym z jedne-
go z naszych najbardziej drogocennych źródeł surowców – 
lasu. Włókno celulozowe jest na tyle mocne, że można je wy-
korzystać aż  siedmiokrotnie jako nowy surowiec do produk-
cji papieru, zanim ostatecznie stanie się paliwem biologicz-
nym, a w końcu popiołem, który posłuży jako nawóz dla na-
stępnego pokolenia drzew.  

      W zakładach Stena Metall w Szwecji, Danii, Norwegii           
i Polsce odbiera się co roku ponad 800 000 ton papieru i karto-
nu. Odpowiada to co najmniej 11 000 000 drzew. 

    W Europie, średnio, makulatura stanowi aż 48% surowca 
do produkcji papieru. W Polsce wskaźnik ten jest sporo niższy         
i kształtuje się na poziomie 36%. 

     Jeszcze większe różnice występują we wskaźnikach odzy-
sku makulatury. Średni wskaźnik odzysku w Europie wynosi 
56%, w Polsce – tylko 33%. 

        Papier, który przywozi się do zakładów przy pomocy 
specjalistycznego sprzętu, zostaje zważony i poddany kontroli 
jakościowej. Następnie zostaje oczyszczony, starannie posor-
towany według gatunków, zbelowany, a następnie przewie-
ziony do fabryk papieru lub tektury. Jakość papieru jest 
sprawdzana, m.in. poprzez pobieranie próbek na zasadzie 
odwiertu masy papieru oraz wykonywanie analiz poszczegól-
nych frakcji. 

     W fabryce bele rozpuszcza się w rozwłókniaczu makulatu-
ry lub kadzi, w której pod wpływem wirującej wody papier 
dzieli się na włókna. Włókna są przenoszone na sito o drob-
nych oczkach, na których odcieka woda, a następnie prasowa-
ny i przerabiany na nowy papier w maszynie papierniczej. 

     Zużyte opakowania z tektury falistej wykorzystuje się do 
produkcji nowej tektury, papier biurowy jest dobrym surow-
cem do produkcji m.in. papieru higienicznego, stare gazety 
służą jako surowiec do produkcji nowego papieru gazetowe-
go. 

Czy wiesz, że przy produkcji nowego papieru zużywa się o 35% 
mniej energii, jeżeli zamiast surowca drzewnego wykorzystuje się 
makulaturę. 
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Zbiórka makulatury w szkole 

Makulatura to cenny surowiec  

      Niemal codziennie słyszymy w dziennikach telewizyjnych 
i wiadomościach radiowych, że świat tonie w śmieciach, które 
przecież posegregowane mogłyby zostać przerobione  i po-
nownie wykorzystane. Dlatego też w naszej szkole już po raz 
kolejny trwała akcja zbiórki makulatury oraz puszek aluminio-
wych.                                                                                                    
Inicjatorem oraz koordynatorem całej akcji był Samorząd 
Szkolny wraz z opiekunem p. Joanną Grochowską. Prowadzo-
ny był  ranking klasyfikujący każdą klasę pod względem ilości 
surowców, które dostarczyła. Fundusze pozyskane ze sprze-
daży uzbieranej makulatury i aluminium zostaną przeznaczo-
ne za zakup sprzętów, które będą przydatne uczniom w ich 
działalności twórczej w szkole.  
      Instynkt ekologiczny istnieje w każdym człowieku, nie 
można go zagłuszać i zapominać o tym, że świat jest tylko 
jednorazowego użytku. Należy dbać o to co zostało powierzo-
ne w nasze ręce i chronić przed unicestwieniem, dlatego uwa-
żamy że nasza akcja zbiórki surowców jest bardzo dobrym 
pomysłem, na to aby przedłużyć długowieczność Matki Ziemi!                                                                                                  
Zwycięskie klasy: IV i Va otrzymały w nagrodę piłki do gry     
w nogę oraz bezpłatny grudniowy numer gazetki 
„Tysiąclatka”. Natomiast klasa Vb, dzięki podwójnemu zaję-
ciu drugiego miejsca – piłkę do siatkówki.                                                       
Takie dobre wyniki można było osiągnąć tylko dzięki dużemu 
zaangażowaniu uczniów i nauczycieli. Nie można zapomnieć 
tutaj także o roli rodziców, którzy także czynnie włączyli się 
do tych akcji. 

Osobne podziękowanie składamy Panu Mariano-
wi Grochowskiemu, który swoim transportem zawiózł 
makulaturę i puszki na składowisko w Białej Podlaskiej 

oraz naszemu konserwatorowi Panu Krzysztofowi Kola-
nowskiemu, który pomagał Panu Marianowi oraz ważył 

zebrane surowce.    Dziękujemy!!! 

2006 
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        Dnia 3 grudnia 

2006 r. w Rokitnie 

odbył się VI Powiato-

wy Mikołajkowy Tur-

niej Tenisa Stołowego 

zorganizowany przez Gminną Insty-

tucję Kultury w Rokitnie. Uczestni-

kami mogli być wszyscy chętni, lu-

biący grać w tenisa stołowego. 

     Zawody rozegrano systemem pu-

charowym, czyli do jednego prze-

granego meczu. 

    W ww. turnieju wzięło udział 

również 3 uczniów z naszej szko-

ły: 

 Paweł Łochina z kl. VI 

 Kacper Jóźwiak z kl. VI 

 Jakub Demeszko z kl. IV 

Paweł Łochina zajął III miejsce, 

Jakub Demeszko 

- VI miejsce, na-

tomiast Kacprowi 

zabrakło szczę-

ścia, gdyż odpadł 

na początku. 

   W kategorii open startował rów-

nież brat Pawła - Marcin, który rów-

nież zajął III miejsce. 

  Obydwaj wrócili z dyplomami            

i pucharami. 

   Opiekę nad naszymi uczestnikami 

sprawował pan Zbyszek Łochina. 

- Komarno                                          

-Grabanów - gm. Biała Podl.                                    

- Sitnik - gm. Biała Podl. 

Chłopcy: 

- Rokitno                                        

- Konstantynów                             

- Sitnik - gm. Biała 

Podl.                            

- Swory - gm. Biała 

Podl. 

       Zawody mię-

dzygminne odbyły 

się następnego dnia, 

czyli 14 grudnia      

2006 r. w Rokitnie. 

     Tam o wejście do finału, powia-

tu walczyły drużyny z następują-

cych gmin; 

Dziewczęta: 

-Rokitno                                                

   Jakub Demeszko i Adrian Wal-

czuk zajęli I miejsce i awansowali 

do etapu powiatowego, który od-

będzie się 18 stycznia 2007 r.      

W Roskoszu. 

    Wszystkim gratuluje-

my,   a chłopakom życzy-

my dalszych sukcesów      

i awansu. 

Red. Monika Kiryluk 
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Turniej tenisa stołowego 

wały: 

 Paulina Ignaciuk 

 Kinga Miszczuk 

Chłopcy: 

1. SP w Sławacinku                       

2. SP w Sitniku                              

3. SP w Grabanowie                     

4. SP w Sworach - którą repre-

zentowali: 

 Adrian Walczuk 

 Jakub Demeszko 

    Nasza drużyna dziewcząt zaję-

ła III miejsce, a chłopców II 

miejsce, które dało awans do eta-

pu międzygminnego. 

       Dnia 13 grudnia 

2006 r. w Sitniku od-

był się etap gminny 

Drużynowego Turnie-

ju Tenisa Stołowego klas IV -               

i młodsi w kategorii dziewcząt                

i chłopców. 

    Udział wzięły drużyny z następu-

jących  szkół z gminy Biała Podla-

ska: 

Dziewczęta: 

1. SP w Grabanowie                             

2. SP w Sitniku                                     

3. SP w Sworach - którą reprezento-



W puste kwadraciki wpisz takie liczby, aby ich suma        

w każdym rzędzie wynosiła 100.  Łamigłówka 

Święty Mikołaju, proszę cię o klocki Lego! - wrzeszczy Jaś. 

- Nie krzycz tak. Święty Mikołaj usłyszy nawet szept - uspakaja  

  go mama. 

- Ale tata zamknął się w swoim pokoju i mógł nie usłyszeć.  

*   *   * 

Jaś pisze do Świętego Mikołaja. 

Drogi Mikołaju! Mam małe kieszonkowe, dlatego przynieś mi pod 

choinkę bębenek, trąbkę i pistolet na wodę. Dziadek będzie mi 

płacił, żebym nie grał na bębenku, siostra, żebym nie trąbił, kiedy 

ona odrabia lekcje, a mój młodszy brat, żebym nie polewał go 

wodą.  

Uśmiechnij się...  
*   *   * 

Rozmowa przedszkolaków. 

- Jaką masz choinkę? 

- Sztuczną. 

- A był u ciebie Święty Mikołaj? 

- Był, ale też sztuczny...  

*   *   * 

Ojciec Jasia puka do sąsiada. 

- Czy odrobił pan już synowi zada-

nie z matematyki? 

- Tak, już odrobiłem. 

- A pozwoli pan ściągnąć?  

Zgadywanka  
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    Czy wiesz wszystko o Świętach Bożego Naro-

dzenia? 

 

       Zbliża się Boże Narodzenie. Każdy z nas lubi świę-

ta. Szczególnie dzieci. Choinka, prezenty, kolędy - to 

wszystko stwarza niepowtarzalny nastrój. Dzieci wie-

dzą bardzo wiele o Świętach Bożego Narodzenia. Ale, 

czy wszystko. Pora na sprawdzenie. 

Zadanie jest proste - należy odpowiedzieć na wszyst-

kie pytania, odpowiedzi zapisać na kartce. 

Nie zapomnijcie się podpisać. Kartki należy przynieść 

do pani Asi w kl. I. Na odpowiedzi czekamy do 10 

stycznia. Powodzenia. 

1. W jakim celu Józef i Maryja opuścili Nazaret i udali 

się do Betlejem?  

2. Kto urodził się w małej stajence w Betlejem?           

3. Jak nazywa się czas, który poprzedza Święta Bo-

żego Narodzenia?                                                                         

4. Jak nazywali się trzej królowie, którzy przybyli 

do szopki?                                                                               

5. Co trzej królowie podarowali dzieciątku Jezus? 

6. Dla kogo zostawia się puste miejsce przy wigilij-

nym stole?                                                                                     

7. Kiedy zasiada się do wieczerzy wigilijnej?              

8. Jaki kolor ma obrus na stole wigilijnym?             

9. Ile tradycyjnych potraw powinno znaleźć się na 

stole wigilijnym?                                                                     

10. Jakiej ryby nie powinno zabraknąć w wieczór 

wigilijny?                                                                               

11. Czym ludzie dzielą się przy stole wigilijnym?   

12. Co potrafią robić zwierzęta w noc wigilijną?     

13. Jak nazywa się nabożeństwo odprawiane o pół-

nocy w noc wigilijną?  
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Adres: Szkoła Podstawowa im. 

1000-lecia Państwa Polskiego         

w Sworach, ul. Szkolna 34,            

21-536 Swory  

www.sp-swory1000.cba.pl 

Tel.: (o83) 3458406  

Dyrektor szkoły: mgr Violetta 

Więckowska 

Gazetkę szkolną „Tysiąclatka”        

redagują:   p. Joanna Grochowska,  

p. Justyna Firsiuk oraz kółko dzien-

nikarskie: Katarzyna Budzyńska, 

Paulina Giereło, Aleksandra Gro-

madzka, Kamila Melaniuk, Marta 

Gromadzka, Beata Panasiuk, Anna 

Panasiuk, Milena Łukaszuk, Ma-

riusz Olesiejuk. 
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